Cena numeru 10 groszy. 


Ł0S LUBAWSKI 


POLSKO -KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wterek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyżazą (pzze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: = ogło 


Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 21. maja 1935 r. 


szenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
am. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszemia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O..Nr. 145266. 
€zcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Pogrzeb Marszałka Piłsudskiego 


jako symbol jedności narodowej. 


Wędrówka żywota doczesnego Józefa 
Piłsudskiego zakończona ... Prochy 
Jego złożone w „krypcie Wodzów*, na 
Wawelu. 

Towarzyszyliśmy wszyscy myślą w 
tej ostatniej drodze Józefa Piłsudskiego 
ze stolicy wyzwolonego przezeń Państwa 
do grobów królewskich w Krakowie. 
I w tym tygodniu, który minął, uświa- 
domiliśmy sobie w całej: pełni prawdę, 
tak oczywistą i tak jasną, prawdę, którą 
jednak ogółowi unaocznił ten tydzień: 

Józef Piłsudski i Polska — to była 
i jest i będzie nierozerwalna jedność. 
Józef Piłsudski — toe włąsność całego 
narodu, całego społeczeństwa. 

Dał temu też wyraz cały naród, ca- 
łe społeczeństwo w chwili, gdy dotarła 
wstrząsająca wieść, gdy jak grom w du- 
sze ludzkie uderzyła wiadomość o Jego 
śmierci. 

Na tę wieść cały naród spowił się 
w kir żałoby. Zapodziały się nagle wszy- 
stkie różnice poglądów, zapatrywań, 
kierunków, prądów, Małoważne stało się 
wszystko, co ludzi dzieli. Na jedną 
płaszczyznę ogółńżg żalu sprowadzone 
zostały wszystkie warstwy: tak samo 
wyraz bółu żłobił twarz robotnika jak 
i przemysłowca, chłopa i urzędnika, 
rzemieślnika i inteligenta. 

Świadomość, że tam na marach w 
białym dworku belwederskim spoczywa 
Odnowiciel i Wskrzesiciel, że na kata- 
falku w katedrze św. Jana złożone są 
Jego doczesne szczątki, że w grobach 
królewskich na Wawelu mieści się to, co 
w Nim było ziemskiego — ta świadomość 
złączyłacałe społeczeństwo 
i zjednoczyła je. 

Takie było pośmiertne zwycięstwo 
Tego, który tylekroć w życiu zwyciężał, 
że pegrzeb Jego stał się symbolem 
jedności narodowej. 

A o tej jedności marzył Józef Piłsud- 
ski i wtedy, kiedy w sierpniu 1914, ru- 


. L4 
Stolica Państwa w 

WARSZAWA 17 5. Na dłago przed 
rozpoczęciem nabożeństwa w kościele 
św. Jana przybyli do katedry przedsta- 
wieiele władz, dostojnicy, delegaci 
państw zagranicznych, którzy zajęli miej- 
jsca w presbiterjum. 

Pośrodku świątyni w  przybraniu 
kwiatami i zielenią pod sztandarem zwi- 
sającym ze sklepienia katedry spoczywa 
na wysokim katafalku trumna, na niej 
buława Marszałka, szabla i maciejówka 
z orzełkiem legjonowym palą się wyso- 
kie świece. Wartę honorową pełnią 
oficerowie. Między kolumnami nawy 
leżą wieńce, dalej stoją oficerowie, trzy- 
mający poduszki z odznaczeniami Mar- 
szałka Piłsudskiego. Obok oficerów pol- 
skich stoją oficerowie państw obcych, 
którzy trzymają na poduszkach odzna- 
czenia zagraniczne. Po złożeniu wień- 
ca przez delegację rumuńską, wartę ho- 
norową obok oficerów polskich pełnią 
i oficerowie rumuńscy 16-go p. p., któ- 
rego szefem jest Marszałek Piłsudski. 

O godz. 9 przybywa do katedry naj- 
bliższa rodzina Marszałka. U wezgłowia 
trumny na trzech fotelach zajmują miej- 
sca p. Marszałkowa Aleksandra Piłsud- 
ska oraz córki Marszałka w ciężkiej 
żałobie. 

Punktualnie o godz. 10 wchodzi do 
katedry P. Prezydent Rzplitej,j w oto- 


szając w bój o wolność, wzywał Polaków: 
stwórzcie jeden obóz! zjednoczcie się 
dokoła rządu narodowego! 

I o tej jedności myślał wtedy, gdy 
Polska odzyskała wolność, gdy stała się 
zpowrotem organizmem państwowym. 
W tym samym Krakowie, w którym teraz 
spoczął na wieki, rzekł 19 października 
1919 r. w Krakowie niezapomniane słowa: 

— „Chce zgody i jedności...“ 

Ale równocześnie bardzo plastycznie 
i dokładnie wskazał, co należy rozumieć 
pod zgodą i jednością, że pojęcia te nie 
mogą mieć tylko werbalnego, platonicz- 
nego znaczenia, ale pod nie trzeba 
podłożyć realną i konkretną treść: 

— „Chcę zgody i jedności — oświad- 
czył — nie sądzę jednak, aby zgoda 
i jedność pojmowane być mogły w spo- 
łeczeństwie nowoczesnem jednostronnie. 
Nie sądzę, aby zdrowem było oszukiwać 
siebie twierdzeniem, że „wszystkie koty 
są szare”, gdyż bywa to tylko wtedy, 
gdy zgodnie z przysłowiem noc panuje 
i wzrok ciemnności zasłaniają. Przy 
pierwszym blasku dnia cała tęczowa 
różnobarwność występuje na jaw, od 
jaskrawej czerwieni począwszy, kończąc 
ciemnym fioletem. 

Podstawą zgody 
może- być tylko praca, 
nie żądająca od nikogo wyrzeczenia się 
swojej indywidualności, wyrzeczenia się 
swoich myśli. Rzetelna zgoda i 
jedneść oparta być może 
jedynie na współpracy ...'. 

Wyznanie to, charakterystyka ta 
pojęć „zgody i jedności“ padła z ust 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie, tam 
właśnie, gdzie myśli nasze ulatać będą, 
gdy szukać będziemy źródła, z którego 
wywiodła się nowa Polska: postaci 
Józefa Piłsudskiego. 

Rzecz wielce znamienna: Komendant, 
który chciał spocząć snem wiecznym 


skowego P. Prezydentowi towarzyszy 
premjer Sławek. P. Prezydent Rzplitej 
zajmuje miejsce przy ołtarzu, mając 
przed sobą klęcznik, pokryty ki r e m. 
Obok P. Prezydenta zasiada na tronie 
ambasador Ojca św. J. E. msgr. Marmaggi. 


Nabożeństwo w katedrze św. Jana. 


O godz. 10 wśród bicia dzwonów i 
choralnych pieśni żałobnychfrozpoczyna 


właśnie w Krakowie, tam widział środo- 
wisko, które stworzyć może podwaliny 
do jedności. 

— „Jestem między wami w Krako- 
wie, a Kraków, pamiętajmy, nie jest 
tylko olbrzymią, czerwoną, usidlającą 
serce mogiłą wielkiego narodu. Wszakże 
to poeta tego grodu — Wyspiański — 
nakazywał szukać wyzwolenia w trumien- 
nej przeszłości, chociażby ceną kalectwa. 
Kraków jest współczesnem wielkiem 
miastem i jedną ze stolie Polski. Właśnie 
Kraków wyróżnia się między innemi 
miastami naszemi tem, że najłatwiej 
w niem było zawsze przeprowadzić 
współpracę ludzi i stronnictw. Najmniej 
tutaj było wyklinań i stawiania poza 
nawias narodu, przypisywania sobie 
tylko przywileju miłości dla ojczyzny 
i wyłączności w wgiyczonych przez 
siebie drogach ku zbawieniu. Więcej 
tutaj było, niż gdzieindziej, wzajemnego 
szacunku dla zdań różnolitych, zatem 
zdolności do. współpracy.“ 


„Czy wielka przeszłość Krakowa 
— tłumaczył 19 pażdziernika 1919 — 
jako stolicy Polski w czasach: jej naj- 
większej chwały i potęgi, czy wielkie 
imiona i duchy Pelski, mogiłą swą właś- 
nie z Krakowem związane, czy wreszcie 
swobodniejsze, niż gdzieindziej warunki 
bytowania podczas niewoli, czy wszystkie 
te przyczyny, razem wzięte, wytworzyły 
warunki, w których najłatwiej jest o rze- 
telną zgodę. 

Dziś w tym samym Krakowie, w 
jego sercu, w mauzoleum królów i wo- 
dzów na wzgórzu Wawelu, spoczywa ten, 
który symbolizuje jedność Polski i ile- 
kroć niezgoda szarpać zechce duszami 
Pelaków, pójdzie z tej kruchty nakaz: 

„Cheę zgody i jedności* Ale takiej, 
której „podstawą jest tylko praca“, 
taka, która „oparta być może jedynie 
na współpracy, 


ostatnim hołdzie Wielkiemu Zmarłemu. 


czeniu członków domu cywilnego i woj- | 


się uroczyste nabożeństwo za spokój du- 
szy Wielkiego Zmarłego. 

Nabożeństwo celebruje ks. kardynał 
Kakowski w asyście, arcybiskupów, bi- 
skupów i prałatów. 

W czasie nabożeństwa na chórze 
pienia żałobne wykonał chór gregorjań- 
ski i poznański chór katedralny. Pod 
koniec Mszy św. na ambonę wchodzi ks. 
biskup Gawlina i w słował prostych 
zwraca się do zebranych. 


Zdjęcie 
fotograf. 
Marszałka 
Józefa 
Piłsudskiego 


w chwili 


po zgonie 


GŁŁOS: LUBA WSK I 


Będziemy służyć Rzeczypospolitej jak Ty 
jej służyłeś. 


Przemówienie ks. biskupa Gawllny. 


„Narodzie Polski, okryty żałobą! 

Przez stolicę Polski jedzie poraz ostatni 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski. 
Wielki Wódz i Wielki Samotnik idzie na ado- 
rację. Za trumną Jego w głębokim żalu pogrą- 
żona rodzina najbliższa. Jęczy i płacze na „Wa- 
welu „Zygmunt“ i razem z nim rozdzwoniły się 
i zagrały dzwony we wszystkich świątyniach 
Polski uroczyste requiem. 

„Aż do śmierci dla sprawiedliwości”. Tem 
hasłem przewodniem kierował się Józef Piłsuds- 
ki w całem swojem życiu. Odkąd poraz pierw- 
szy zetknął się z najeźdźcą, szlachetna dusza 
Jego domagała się prawdy, a ramię poruszyło 
się do walki o sprawiedliwość. Przemówił duch 
Boży do duszy młodzieńczej, która szlachetna 
odezwała się radośnie do Boga Najwyższego. 
Stanęła nad Nim ręka Boska. Upodobał sobie 
Pan Bóg i naznaczył Jego czoło stygmatem 
wielkości i kazał Mu pełnić posłannictwe w na- 
rodzie naszym. f 

Za tyle łez wylanych, za tyle rodzin zni- 
szczonych, za prześladowania wiary świętej za 
kościół shańbiony, za te fale wygnańców, co 
wśród cierpień na Sybir szli, za ciche jęki, 
grozę rozpaczy, co wśród brzęku kajdan do 
Boga wołali. Przez Ciebie nad barbarzyństwem 
zatryumiowała kultura chrześcijańska. Przed 
Tobą w kornym chołdzie czoło schyla Europa. 
Dzięki Tobie składa Matka, kościół przez Cie- 
bie wyswobodzony. 

Pod Jego wodzą kształtowały się nasze 
granice i nasz ustrój państwowy. W Jego ręku 
spoczywał w ostatnim 9-leciu istotny niepo- 
dzielny rząd „kraju. Organizował przyszłość 
Polski, którą pragnął widzieć wielką i mocarną. 

Błogosławiony mąż — tak czytam w piś- 
mie świętem „nie sam w sobie pracował, ale 
wszystkim szukającym pracy“, To też zdobył 
cześć w narodzie, a imię Jego żyć będzie na 
wieki. Józefie Piłsudski, Pierwszy Marszałku 
Polski! na skroniach Twoich spoczęła więcej 
niż królów korona. Pewien zastęp ludzi wyciś- 
nie niezatarta pieczęć wybrańców swoich na 
duchu Twoim nieśmiertelnym, a naród wzniesie 
Ci pomnik we własnych sercach swoich. 

Dziś, kiedy Twej postaci spiżowej na straży 
spraw polskich zabrakło, kiedy nie będziemy 
się mogli zwrócić do Ciebie,po odpowiedź na 
dręczące pytania, jak składać daninę dziejów, 
dziś drogowskazem nam będzie słowo Twoje, 
że Polska musi być jednością, że swoboda jeżeli 
ma dać siłę, musi się zjednoczyć. Ciężar olbrzy- 
mi, jaki dźwigałeś na sobie Marszałku, dalej 
już tylko na barkach całego narodu może być 
niesiony. 

Na twoje prochy i popioły ducha Twojego, 
znaczonego stygmatem wielkości, ślubujemy, 
że miłowąć będziemy, jak Ty miłowałeś polską 
Ojczyznę, tak nam dopomóż Bóg! Będziemy 
Jej służyć jak Ty służyłeś w trudzie poświę- 
ceniu, w samozaparciu. Tak nam dopomóż Bóg! 
Pracę będziemy czcić! Będziemy żywymi ka- 
mieniami budowali państwo a cementem będzie 
miłeśćc wspólna i miłość Ojczyzny. Tak nam 
dopomóż Bóg! 

Marszałku Polski! Duszę Twoją nieśmier- 
telną niechaj chorąży Św. Michał zariesie przed 
tron Najwyższego Pana, a Bóg światłością 
wiekuistą i spokojem bez granic wynagrodzi za 
wszystko co dobrego uczyniłeś, co kiedykol- 
wiek wycierpiałeś złego, coś tu'na Jego Ziemi 
uczynił na Jego chwałę i narodu naszego. Amen* 


Orszak żałobny. 

Po odśpiewaniu egzekwij oficerowie zdejmu- 
ją z trumny szablę, buławę i maciejówkę i 
składają je na poduszce, którą niesie generał 
Kordjan-Zamorski. Z rąk oficerów biorą na 
swoje barki trumnę ministrowie z Premjerem 
Sławkiem. Pochylają się głowy zebranych. Or- 
szak żałobny posuwa się ku wyjściu. Przed ka- 
tedrą zajeżdża armata 1-go dyw. artyl. konnej, 
zaprzężona w 6 par koni, 

Poprzedzani przez Biskupów Ministrowie 
wynoszą na swoich barkach trumnę ze zwłoka- 
mi ś.p. Marssałka. Za trumną idzie generał Kor- 
djan-Zamorski, który niesie na szkarłatnej po- 
duszce szablę, bałuwę i maciejówkę, spowite 
wstęgą Virtuti Militari. Z rąk Ministrów biorą 
trumnę generałowie i składają ją na lawecie 
artyleryjskiej. 

Za trumną formuje się orszak żałobny. 

Panią Marszałkową prowadzi generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigły. In- 
spektor armji generał Sosnkowski prowadzi 
starszą córkę Wandę, młodszą Jagodę prowadzi 
brat Marszałka Jan Piłsudski. Za nimi podąża 
rodzina. 

Pan Prezydent Rzplitej poprzedzany przez 
dyrektora protokółu dyplamatycznego Romera. 
Za P. Prezydentem idą szefowie domu cywilne- 
go i wojskowego, za nimi idą delegacje państw 
obcych, reprezentujących głowy państw w po- 
chodzie czterech członków. Dełegacje postępują 


w porządku aliabetycznym według alfabetu 
francuskiego. 


Na polu Mokotowskiem 
300 tys. ludzi żegna się z prochami Wodza 


Już od godz. 9 rano nieprzebrane tłumy 
ludności zaległy olbrzymie przestrzeń placu 
Mokotowskiego. Trybnny zapełnione do osta- 
tniego miejsca, Zwraca uwagę grupa weteranów 
1863 r. ze sztandarem. Obliczają że w uroczy- 
stościach żałobnych na polu Mokotowskiem 
wzięło udział około 300.000 osób. 

Przed lożą P. Prezydenta, w miejscu gdzie 
marszałek Piłsudski przyjmował defiladę wojsk 
stoi na kilkometrowej wysokości wału przykry- 
ta czernią armata artylerji polowej ze wstęgą 
Virtuti Miltari, — lewata na której spocznie 
trumna. 

U podnóża nasypu przed lożą P. Prezydenta 
zarezerwowano miejsca dla p. Marszałkowej 
Piłsudskiej i najbliższej rodziny, obok dla wyź- 
szego duchowieństwa. Niedaleko za wałem 
ustawiona jest na szynach otwarta platforma 
wagonowa, na platformie widać działo polowe 
z przodkiem i lawetą, opasaną wstęgą Virtuti 
Militari. 

Przybycie konduktu pogrzebowego. 

Gdy laweta z trumną Marszałka Piłsudskie- 
wjeżdża na pole mokotowskie, wśród 300.000 
tłamu wzmaga się wzruszenie. Ludzie klękają. 
Panuje grobowa cisza, przerywana szlochem, 
Leweta staje koło wału. Pan Prezydent Rzplitej 
zajmuje miejsce w swojej loży. Obok siedzi pani 
Mościeka, premjer Sławek, ks. kardynał Kakow- 
ski, kierownik Ministerstwa Spraw Wojsk. ge- 
nerał Kasprzycki oraz członkowie domu cywil- 
nego i wojskowego, nadzwyczajni delegaci 
państw obcych zajmują miejsca po lewej stro- 
nie loży P. Prezydenta, zaś członkowie rządu, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, oraz najwyżsi 
dostojnicy sądownictwa po prawej stronie loży. 

Oficerowie zdejmują trumnę Marszałka i 
niosą ją na swoich barkach. Po obu stronach 
trumny warta honorowa z obnażonemi szabla- 
mi, którą pełnią wyżsi generałowie, inspekto- 
rzy armji. Trumna okryta sztandarem Rzplitej 
z Orłem Białym zostaje umieszczona na stoją- 
cej na wale armacie. 

Trumnę przepasuję,wstęga Virtuti Militari. 
Na wieku trumny umieszczona jest poduszka z 
szablą i buławą Marszałka oraz szara macie- 
jówka. Przed trybuną P. Prezydent na wznie- 


sieniu, pokrytem czernią w dwóch rzędach krze- 

seł zasiada pani Marszałkowa Aleksandra Pił- 

sudska z córkami oraz najbliższa rodzina. 
Rewja całej Armji Polskiej. 

Rewję wojskową rozpoczęła defilada gene- 
rałów, którzy maszerują czwórkami pod do- 
wództwem generalnego inspektora sił zbroj- 
nych generała Rydza-Śmigłego. Generał Rydz- 
Smigły salutuje trzykrotnie przed trumną. Po 
przedefilowaniu generałowie zawracają i usta- 
wiają się w szeregu po prawej stronie wału, na 
którym ustawiona jest trumna. Defiladę prowa- 
dzi konno generał Orlicz-Dreszer, który staje 
za szeregami generałów. 

Przy warkocie bębnów jako pierwsze z ed- 
działów wojskowach maszerują kompanje 20 
dywizyj. 

W tym samym czasie ukazuje się eskadra, 
złożona z 60 samolotów. Za chwilę przelatują 
nad trumną trzy olbrzymie samoloty bombowe, 
potem ukazuje się kawalerja pod dowództwem 
gen. Wieniawy- Długoszowskiego który wznosi 
szablę do trzykrotnego salutowania, trębacze 
wzniósłszy w górę fanfary, trzymają je tak, że 
nie wychodzi z nich żaden dźwięk. Orkiestra 
milczy. 

W ostatnią podróż. 

Defilada skończona. Generał Orlicz-Dreszer 
podjeźdża do wału, zatrzymuje się przed trumną 
Marszałka, trzykrotnie salutuje, poczem zawraca 
i galopem odjeżdża. Na wał wchodzą generało- 
wie z generalnym inspektorem sił zbrojnych 
Rydzem-Smigłym na czele, aby zdjąć trumnę 
i przenieść na platformę kolejową. W tej 
chwili rozlegają się dźwięki hymnu narodowego 
a artylerja oddaje 101 strzałów. Trumna zostaje 
przeniesiona na rampę kolejową i umieszczona 
na armacie na odkrytej platformie kolejowej. 
Wojsko prezentuje broń. U stóp rampy zatrzy- 
muje się pani Marszałkowa Piłsudska z córkami 
i dwóch braci Marszałka. 

Na rampę wchodzą tylko generałowie, naj- 
bliżsi współpracownicy!Marszałka. Generałowie 
salutują i opuszczają rampę. Na chwilę trumna 
pozostaje sama. Wkracza na platformę exkorta 
honorowa, złożona z sześciu pułkowników pie- 
choty w hełmach stalewych z obnażonemi sza- 
blami. Pułkownicy zajmują miejsca po obu 
stronach trumny, stają na baczność. tym 
momencie platforma odjeżdża. Toczą ją własne- 
mi rękami generalicja i wyżsi oficerowie armji. 
Oddziały 1-go pułku szwol. i 1-ej dyw. piechoty 
Legjonów prezentują broń,  Trumna zę zwło- 
kami Marszałka Piłsudskiego ginie z oczu ze- 


branych wśród dźwięków marsza „Pierwszej 
Brygady“. i i 

O godz. 19,30 pociąg żałobny opuścił 
Warszawę. 


Wsród prochów królewskich na Wawelu spoczęło 
ciało Największego Polaka. 


Uroczystości pogrzebu 
Marszałka Piłsudskiege w Krakowie. 
Na Wawelu. 


O godz. 10,45 wielki Wódz Narodu, po 
ostatniej wędrówce przez ziemie Rzeczypospoli- 
tej, przybywa na Wawel, gdzie spocznie w 
sławie po wieczne czasy, wśród królów i boha- 
terów narodowych. Ciężka laweta wyjechała na 
dziedziniec wawelski, 


TOY DE EZ A a 


Wawel—kres ziemskiej wędrówki Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Przed wejściem de katedry. 

O godz. 11 laweta wśród głuchego warkotu 
werbli żałobnych zatrzymuje się przed wejściem 
do katedry. Sztandary pocztów chorągwianych 
pochylają się ku ziemi, składając hołd Wodzowi 
Narodu, Wojsko prezentuje broń. 

Przed wejściem do katedry ustawia się na 
baczność szereg generałów. Do katedry wchodzą 
duchowni, którzy zajmują miejsca na schodach 
katedry. Tuż przed trumną stei ks. metropolita 
Sapieha w otoczeniu arcybiskupów i` 
biskupów. Wśród ogólnej ciszy wcho- 
dzi na trybę, ustawioną przed wejś- 
ciem do katedry P. Prezydent Rze- 
czypospolitej. 

Wśród głębokiej 
słowa p. Prezydenta. 
W katedrze. 

Po przemówieniu p. Prezydent 
opuścił trybunę. Oficerowie wzięli tru- 
mnę z lawety i oddają ją na barki 
generałów, którzy wnoszą trumnę 
do katedry. 

Ks. Arcybiskup Sapiecha celebruje 
estatnie nabożeństwo żałebue. 
Nabożeństwo żałobne celebruje ks. 

arcybiskup Sapiecha. Po odprawieniu 

egzekwji uroczyste modły celebruje 
biskup obrządku grecko-katolickiego 
ks. Kotyłowski. 

Po zakończeniu modłów wśród 
szpalerów utworzonych przez korpus 
oficerski przechodzą do krypty św. 
Leonarda biskupi. 

Zniesienie zwłek do Krypty. 

W tym momencie rozlegają się 
dzwięki dzwonów. Generałowie z ge- 
neralnym inspektorem sił zbrojnych, 
generałem Rydzem Smigłym zdejmują 
trumnę z katafalku i biorą ją na 
ramiona, niosąc ją wśród ogólnej ciszy 
do krypty. Załobny orszak poprzedza 
duchowieństwo. 

Ustawione na wałach Wawelu 
baterje oddają 101 strzałów armatnich. 
Z przed katedry rozlega się hymn 
państwowy, a następnie dźwięki 
„Pierwszej Brygady". W przerwie 


ciszy słychać 


dej 


między strzałami i muzyką słychać warkot 
werbli, ustawionych przedkatedrą, poczem 
sztandary chylą się ku ziemi. Wojsko prezentuje 
broń. Tysiączne tłumy, zgromadzone na wałach 
Wawelu i przyległych ulicach, zamierają w ciszy. 
Słychać zdławiony szloch. 

Za trumną, niesioną przez generałów, kro- 
czy pani Marszałkowa Piłsudska, Jadwiga Pił- 
sudska, bracia Adam, Kazimierz i Jan Piłsudscy 
p. Prezydent Rzplitej z członkami domu cywil- 
nego i wojskowego, pani Mościeka, córka p. 


Prezydenta Rzplitej pani Bobkowska, p. prem-' 


jer Sławek, marszałek Raczkiewicz, marszałek 
Switalski i najwyższej rangi generałowie. 

W następnej grupie wchodzą do krypty by- 
li premjerzy Bartel, Jędrzejewicz, Kozłowski, 
Prystor, dalej ministrowie, prezes NIK, prezes 
Sądu Najwyższego, Trybunału Adm. oraz pod- 
sekretarze stanu. 

Trumnę Marszałka ustawiają generałowie 
obok drugiej trumny drewnianej. 

Pożegnanie najdroższych prochów. 

Po odprawieniu modłów przez księży bi- 
skupów z ks. metropolitą Sapiechą na czele i 
oddaniu hołdu Marszałkowi przez wszystkich 
obecnych p. Prezydent Rzplitej i obecni opusz- 
szają kryptę. 

W chwili opuszczania przez p. Prezydynta 
katedry przedstawiciele szefów państw obcych 
składają kondolencje. 

Defilada przed światynią. 

W chwili, gdy w katedrze odprawiane było 
nabożeństwo żałobne, niezliczone organizacje i 
stowarzyszenia ze wszystkich zakątków Rzplitej 
defiladowały przed wejściem do świątyni. De- 
filada trwała około 4 godzin. 

Na tem uroczystości żałobne zakończono. 
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Kronika. 


Nowemiaste, dnia 20. maja 1935 r. 
Poniedziałek Bernardyna Seneńsk. W. 
Wtorek Wiktora M. 
Sroda Julji P. M., Heleny P. 
Słońca: wschód o godz. 3.83 zachód o godz. 19.31 


Z miąsta i powiatu. 


Komunikat T. C. L. w Nowemmieście. 
Panów Kierowników szkół, którzy otrzymali od tu- 
tejszego Komitetu okręgowego nalepki i listy na przepro- 
wadzenie zbiórek z okazji Dnia 3 Maja, upraszam niniej- 
szem o przesłanie zebranych kwot wraz z listami zbiorek 
jakoteż zwrot niesprzedanych nalepek na ręce podpisane- 
go albo skarbniczki p. Franciszki Suchochockiej w No- 
wemmiećcie — najpóźniej do dnia 25 b.m. 
Piotrowski, prezes T. C. L. 


Wybory do Rady Powiatowej. 

Dnia 18 maja t.j. w sobotę odbyły się w pow. lu- 
bawskim wybory do Rady Powiatowej w których B.B.W.R. 
uzyskał bezwzględną większość, W gminach Grodziczno, 
Łąkorz, Lubawa-wieś i Krotoszyny zgłoszono tylko po 
dwóch kandydatów skutkiem czego wybory odbyły się 
bez głosowania. 

Gminy Kurzętnik i Mroczno połączone były w jeden 
okręg wyborczy, wybierający 4 radnych. Lista prorządowa 
otrzymała 3 mandaty lista opozycyjna 1 mandat. 

Z poszczególnych gmin wybrani zostali. 

1) Z gm. Łąkorz: Gruner Stefan z Hermanowa 

Leśniewski z Łąkorza 
2) Z gm. Krotoszyny Roth Maksymiljan z Bielie 
Sugajski Władysł. z Szwareenowa 
poseł Serożyński August. z Lekart 
Sarbinowski Stanisław z Gryżlin 
Ziółkowski Walery z W. Bałówek 
Dąbrowski 
5) Z gm. Nowemiasto- Dejczer Wiktor z Gwiździn 
wieś Rosiński Anastazy z Pacółtowa 
6) Z gm. Kurzętnik: Jarzębowski Kaz. z Krzemieniewa 
ks. Zabroeki St. z Niem. Brzozia 
Zalewski Ignacy z Boleszyna 
Mówiński Franciszek z Mroczna 
8) Z gm. Grodziczno Lambert Kazimierz z Jakóbkowa 
Kaweczyński Feliks z Linówca 
Gałka Franciszek z Omula 
Jakubowski Cezary z Prątnicy 
10) Z gm. Lubawa-wieś Marszałek Zygmunt z Białejgóry 
Wałaszek Franciszek z Osówca 
Guzowski Alfons z Rożentala 
Zuralski Wacław z Wałdyk 
Zapolski Józef 
Ast Władysław 
13) Nowemiasto miasto ks. Dembiński Józef 
Jentkiewicz Bolesław 


Z sali sądowej. 
Nowemiasto. W ubiegłą środę dnia 15 bm. odby= 
ły się w tut. Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na których 
zasądzeni zostali: 
Mielczarski Józef z Bratjana za zniewagę Komisji 
sądowo-lekarskiej, na 3 mies. aresztu z zaw. na 3 lata. 


3) Z gm. Gryźliny: 
4) Z gm. Marzęcice: 


7) Z gm. Mroczno 
9) Z gm. Prątnica: 


11) Z gm. Rożental 


12) Lubawa miasto 


Generalny 
Inspektor 
Sił 
Zbrojnych 
R. P. 
Gen, dyw. 
Rydz-Śmigły. 


jącą rezolucję: 


GŁOS LUBA WSKY 
Do 25-go maja 


przyjmują listowi przedpłatę za 
„Głos Lubawski' na m-c czerwiec. 
Cena przedpłaty tylke 1 złoty, 
łącznie z opłatą pocztową. 
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Różyński Józef z Dąbrowa pow. Chełmno za paser- 
stwo 50 zł grzywny lub 10 dni aresztu. 

Klimkowie Bernard i Walerja z Szwarcenowa, za 
przywłaszczenie 20 zł i 4 worków do węgla — po 1 mies. 
aresztu z zawiesz. na 2 lata pod warunkiem zwrotu na- 
leżności w terminie 14 dni po uprawomocnieniu wyroku. 

Jacuński Stanisław z Mroczenka — wybie okien 
i zmuszenie — 1 mies. bezwzgl. aresztu. 

Belkiewicz Alfons z Jabłonowa za kradzież ubrania 
na jarmarku 6 mies. więz. z zawiesz. na 3 lata. 

Kamińska Emilja z Tereszewa za zniewagę post. 
Zakrzewskiego — 1 mies. aresztu z zaw. na 2 lata i 20 
złotych grzywny. 


Z sali sądowej. 


Lubawa. Dnia 13. 5, 35 r. w Sądzie Grodzkim w 
Lubawie odbyły się rozprawy karne; zostali zasądzeni: 

Grzędzielewski Herman robotnik i Ewertowski Wa- 
lenty robotnik z Grabowa za dokonanie kradzieży żyta 
na szkodę rolnika Gazowskiego zamieszkałego w Rożen- 
talu po 3 mies, aresztu z zawiesz. na 3 lata. 

Cwikliński Ignacy robotnik z Grodziczna za kradzież 
3 m. karpi z lasu p. Kaweczyńskingo w Linóweu, a na- 
stępnie sprzedaż skradzionych karpi za 8 zł roln. Janu- 
szewskiemu Juljanowi zamieszk. w Zwiniarzu otrzymał 
karę 3 mies. aresztu z zawiesz. na2 lata, zaś Januszewski 
1 mies. aresztu z zaw. na 2 lata zzawiesz. na 2 lata i opła- 
cenie kosztów sądowych w kwocie 5 zł. 

Antoszewski Franciszek rob. z Rożentala za kradzież 
leśną 4 żerdzi z lasu państwowego w Gierłoży — na 
grzywnę 40 zł i uiszczenie Kosztów sądowych w sumie 
4 zł natomiast Antoszewski Antoni, ojciec wyżej wymie- 
nionego za świadome przejęcie tych żerdzi na 20 zł grzyw- 
ny i opłatę 2 zł na pokrycie kosztów sądowych. 


Dalsze uchwały kondolencyjne. 


Na ręce Pana Starosty napływają z całego powiatu 
dalsze adresy i uchwały kondelencyjne w związku ze 
śmiercią Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Uchwały kondolencyjne nadesłały dodatkowo rady gmin- 
ne gm. Łąkorz i Gryźliny rady gromadzkie Gryźliny, Li- 
pinki, Łąkorz, Mierzyn, Osetno, Ostrowite, Rywałdzik, Sę- 
dzice Sumin, Zw. Strzel, Łąkorz, Zw. Rezerwistów Łąkorz 
Zw. Podof. Rezerwy Lubawa oraz zbiorowa uchwała or- 
ganizacji Łąkorz, Straż Pożarna, K. S. M., B. B. W. R. itd. 


Zielkowo. Z powodu nieoczekiwanej śmierci Pierw- 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w środę dnia 
15-go maja b.r. odbyła się w tutejszej sali szkolnej uro- 
czysta żałobna akademja na której po odczytaniu Orędzia 
Pana Prezydenta Rzplitej i oddaniu hołdu cieniom Wo- 
dza Narodu 3 minutowem milczeniu uchwalono następu- 


Do J.W. Pana Starosty Powiatowego 
w Nowemmieście. 

Zrzeszeni do głębi zgonem Ukochanego Wodza w 
w imieniu Rady Gromadzkiej w Zielkowie, pododdziału 
Zw. Strz.. Kółka Rolniczego, Straży Pożarnej i wreszcie 
całej miejscowej ludności, licznie zebranej na uroczystej 
żałobnej akademji w sali szkolnej w dniu 15 Nek D 8 
na ręce Pana Starosty składamy wyrazy najgłębszege 
współczucia, oraz zapewnienia, że zawsze wierni wielkim 
ideałom Józefa Piłsudskiego stoimy karnie w tej bolesnej 
chwili przy osobie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Zielkowo, dnia 15 maja 1985 r. 

Komendant Zw. Strzeleckiego 
(—) Pitera Michał 
Prezes Straży Poźarnej 
(=) Empel Jan 


Sołtys 
(—) Kowalski Antoni 
Prezes Kółka Rolniczego 
-  (--) Wyźlie Józef 
Opiekun Zw. Strzeleckiago  Refent Wychowan. obywat. 
(—) Witkowski Grzegorz (—) Lech Aleksander 


Bratjan W niedzielę dnia 19 maja 1985 r. odbyło 
się w Bratjanie nadzwyczajne zebranie Koła Związku 
Rezerwistów poświęcone pamięci zmarłego Wielkiego 
Wodza Narodu. . 

Prezes koła kpt. rez. Korabiowski odczytał licznie 
zebranym członkom rozkazy Naczelnego Dowództwa Zw. 
Rez. Dowódey Ok VIII oraz orędzie P. R. P. do narodu. 
Po odczytaniu wszyscy zgromadzeni uczcili pamięć zmar- 
łego Marszałka 2 minutowem milczeniem stojąc na baczność. 


Radomno. Społeczeństwo miejscowe również bie- 
rze żywy udzial w ogólnej żałobie narodowej, spowodo- 
wanej bolesnym ciosem — zgonem Pierwszego Marszałka 
Polski, Budowniczego Państwa i Armji, 6. p. Józefa 
Piłsudskiego. 

W dniu 15 bm. odbyło się w kościele parafjalnym 
żałobna akademja na sali p. Malinowskiego. Sala wypeł- 
niona po brzegi wszystkiemi organizacjami społeczeńst- 
wem dorosłem i dziatwą szkolną. Na program żałobnej 
akademji złożyło się: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie orędzia 
Pana Prezydenta R. P., 3) Recytacja p. t.: „Raport żałob- 
ny“, 4) Spiew chóralny na chór miesz. „W mogile ciem- 
nej“. 5) Mocnemi, żołnierskiemi słowami odczytany życio- 
rys á. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 6) Oddanie hołdu 
i wspomienie pośmiertne przez jednominutowe milczenie. 

Po skończonej akademji ludność w głębokim smut- 
ku rozeszła się do swych cedziennych zajęć, 


Gryźliny. Wieść o zgonie ś. p. Pana Marszałka 
wywarła w naszej wiosce przygnębiające wrażenie. Na 
budynkach wywieszono na znak żałoby chorągwie okryte 
kirem. Ludność żywo komentuje nadchodzące wiado- 
mości żałobne z Warszawy, a w niejednem oku widać 
łzy, że straciliśmy ojca narodu. W środę dnia 15 bm. 
powołany Komitet ustalił program żałobny obchodu 
na dzień następny. W czwartek 16. bm. oddała tutejsza 
ladność ostatna hołd śp. Panu Marszałkowi — nie bacząc 
na niepogodę podążyła pochodem na żałobne nabożeń- 
stwo do kościoła a potem na żałobną akademję urządzo- 
ną w szkole. Zebrani na akademji uchwalili żałobną 
kondolencję, którą wysłano na ręce Pana Starosty, 
w której wyrazili głęboki żal z powodu tak dotkliwego 
ciosu jaki spotkał Polskę. — — — —, 

Płacze dziś po Marszałku cała Polska: pierwsze 
ukojenie żalu i płomiennej miłości. Lecz nie łez nam 
trzeba ! Łzy to niegodny symbol żalu po Józefie Piłsud- 
skim ! On o Polskę nie płakał ale walczył. Padł po- 
tężny filar, który gigantyczny dźwigał ciężar Państwa 
Polskiego, ciężar wielkości i Honoru Narodu Polskiego. 
Łzy nam go nie zastąpią. 

Spij więc Marszałku spokojnie, nie -dziw się, że 
Polska cała, którą chciałeś widzieć silną i twardą na 
wieść o Twym odejścieu tkliwie dziś rozpłakaną. 

Zjednoczona w obliczu Twego Ducha ślubuje Ci 
być silną i twardą, tak jak Ty, z Ducha Twego czerpać 
siły, w Duchu Twoim mnożyć najukochańsze Twoje 
dzieło : Wielkość Polski. 


Oburzenie społeczeństwa lubawskiego. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Miejskiej 
miasta Lubawy w dniu 13 bm. zwołanem z powodu 
śmierci Pierwszego Marszałka Polski i Budowniczego 
Państwa Polskiego zaszedł fakt, który„do głębi oburzył 
uczucia narodowe Polaków i okrył wszystkich obywateli 
naszego miasta wstydem i hańbą. Na tem zebraniu nie- 
którzy członkowie Rady Miejskiej zajęli negatywne stano- 
wisko wobec wniosku Zarządu Miejskiego, zmierzającego 
do uczczenia Marszałka Piłudskiego przez przemianowanie 
jednej z ulic na ulicę Józefa Piłsudskiego, przy czem 
w dyskusji prowadzonej nad tym wnioskiem okazali 
zupełny brak objektywnego ustosunkowania się i nie- 
takt wobec zgonu tak Wielkiego Człowieka, którego po- 
tęgę woli, rozumu i czynu uznaje cały świat, co jest tem 
boleśniejsze, że było to w chwili, gdy cały kraj okrył 
się żałobą. 

Zajęcie takiego stanowiska oburzyło do głębi oby- 
wateli tutejszego miasta, miłujących naprawdę Ojczyznę 
i pragnących jej dobra i chwały i zdających sobie sprawę 
z tego, że to Marszałek dał Polsce wolność, granice, moc 
i szacunek, a ezynami swemi wzbudził w nich tęsknotę 
do wielkości. Ci obywatele świadomi hańby i wstydu, 
który spadł przez to na całe miasto, pragnąc dać wyraz 
swemu stanowisku, z inicjatywy Komitetu B. B. W. R., 
zebrali się w dniu 19 bm. w auli szkoły powszechnej 


w Lubawie. Zebranie zagaił i przewodniczył takowemu 


notarjusz p. Jarzęcki, który przedstawił obecnym ogólny 
cel zgromadzenia i podał następujący porządek skad: 
1) zagajenie, 2) referat p. Narlocha, 3) dyskusja, 4) rezolucja. 

P. Narloch w krótkiem, ale bardzo treściwym refe- 
raeie uwypuklił powagę dni, które Polska przeżywa od 
śmierci Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, podkreślił 
sposób uzewnętrznania uczuć całego narodu pod obuchem 
przeogromnego bólu i spontanicznej czci dla zmarłego 
Marszałka, który swemi nieśmiertelnymi dziełami zdobył 
uznanie i cześć nietylko swych ziomków ale państw i naro- 
dów całego kontynentu Europy i świata. Wreszcie zobra- 


zował ohydę ustosunkowania się pewnych członków Rady 
Miasta Lubawy w chwili, w której dążono do dania wy- 
razu tego i tak, jak czuje i wyraża cała Polska. Zgodnie 
z postanowieniem komitetu organizującego zebranie refe- 
rent postawił wniosek, aby pod adresem głównych sprężyn 
hańbiącego postępowania p. p. Szulca Leona i Liczner- 
skiego Franciszka wyrazić słowa potępienia, postanowić 
zerwanie z temi osobami wszelkich stosunków towarzy- 
skich i zażądać od takowych ustąpienia ze stanowisk 
w samorządzie miejskim. W czasie przemówienia padały 
4 pośród zebranych głosy: hańba do Berezy. — 


W Gł peja p. Grabowski Roman, jako członek 
Rady Miejskiej, podkreśla całkowite solidaryzowanie się 


z przedmówcą i zaznaczając bezpośrednie przeżycie niskie- 


go wystąpienia tych panów, prosi o uchwalenie wniosku. 

Następnie p. J. Podoba, dyrektor miejscowego 
gimnazjum z naciskiem zaznaczył, że cała Europa i świat 
chyli sie w hołdzie dla Marszałka, że Prymas Polski wydał 
odezwę, w której stwierdza zasł Marszałka dla całego 
chrzecijaństwa — Lubawa zaś, jedyne w Polsce miasto, 
które tak się zachowało w stosunku do tej wielkiej 
Postaci. W końeu mówca wnosi o zakończenie dyskusji 
i odczytanie stosownej rezolucji. 

Przewodniczący zebrania udzielił głosu referentowi, 
który odczytał niżej „gg rezolucję ...... 

Zebrani przyjęli jednogłośnie wśród burzliwych 
oklasków, przeczytaną rezolucję, po czem takową kolejno 
podpisano. 


Odpis. Rezolucja 

Obecni. członkowie -organizacyj społecznych. i zawo 

dowych: 

„ Koło Oficerów Rezerwy 

. Koło Podoficerów Rezerwy 

. Koło Związku Rezerwistów 

. Oddziału Związku Strzeleckiego 

Koło Przyjaciół Związku Stzeleckiego 

. Ligi Obrony Powietrznej Państwa 

. Ligi Morskiej i Kolonjalnej 

. Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 

. Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 

10. Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

11. Koło Przyjaciół Harcerstwa 

12, Związku Urzędników Sądowych Koło w Lubawie 

18. Ognisko Związku Nauczycielstwa Polskiego 

14. Zjednoczenie Zawodowe Kolejowego Polskie 

15. Związek Ziemian 

16. Związek Inwalidów Wojennych w Lubawie 

7. Legjon Młodych 

18. Grupa „Zrąb” 

19. Związek Zawodowy Maszynistów 

20. Zarząd Powiatowy Związku Strzeleckiego oraz 
Funkejonarjusze instytucyj państw. i samorząd. : 

1. Straży Granicznej 

2. Posterunku Policji Państwewej 

3. Państwowego Gimnazjum 

k; Szkoły Powszechnej Nr. 1 
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. Szkoły Powszechnej Nr. 2 

. Gmina Lubawa-miasto 
zgromadzeni na zebraniu w dniu 19 maja 1935 r. potę- 
piają jednogłośnie negatywne stanowisko niektórych człon- 
ków Klubu Narodowego i ubliżającą godności duszy pol- 
skiej dyskusję prowadzoną przez te osoby, nad sprawą 
przemianowaeia jednej z ulic, miasta Lubawy na ul. Jó- 
zefa Piłsudskiogo na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 
13 maja 1935 r. 

Uważając za sprężynę takiego postępowania p. p. 
Szulea Leona i Licznerskiego Franciszka, domagamy się 
bezzwłocznego ustąpienia ich z Zarządu i Rady Miejskiej. 

Na znak oburzenia postanawiamy zerwać wszelkie 
stesunki towarzyskie z pewyżej wymienionymi, którzy 
pes swój czyn niepoczytalny ściągnęli hańbę na nasze 
miasto. 

Rezolucję składamy na ręce Burmistrza m. Lubawy 
p. Wojciechowskiego. 


Ze względu na szczupłość miejsca nie możemy po- 
dać wszystkich sprawozdań w dzisiejszym numerze. 


Umieszczać je będziemi według kolejności RO T 
ed. 


Ruch Towarzystw. 


Komunikat. 

Kurzętnik. Z powodu ciężkiej żałoby, jaka okry- 
ła naszą kochaną Ojczyznę by uczcić pamięć I Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, wstrzymujemy i przekładamy 
nasze uroczystości Poświęcenia Sztandaru na dzień 7.7. 35r. 
z tą samą ważnością zaproszeń i programu 

Kierownictwo K.S.M.Ż. Kurzętnik. 


yw Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914-19 Koło Newemiasto n. Drw. 
Uroczyste plenarne zebranie miesięczne odbędzie 
się we wtorek dn. 21 maja 1935 r. o godz 20-tej (8-mej 
wiecz.) w lokalu Hotelu Centralnego w Nowemmięście, 
parter ; przybycie wszystkich członków obowiązkowe. 
Porządek dzienny podany będzie ną miejscu. 
zarząd. 


01244 | 


LUBAWSK I 


pn GŁ OS 


- Dnia 19 maja rb. rozstała się z tym światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, kilkakrotnie 
||  zasilona Sakramentami św. i zaopatrzona na drogę wieczności nasza najukochańsza i najtroskliwsza siostra 


Marta Gertruda Pape | 


o czem donosi wszystkim swoim Znajomym i Przyjaciołom | 


w ciężkim smutku pogrążony 
Ks. radca Pape 
' wraz ze swym bratem Dr. Maksymiljanem 


z prośbą o modlitwę za duszę Zmarłej. 


NOWEMIASTO, dnia 19 maja 1935 r. 


Eksportacja zwłok z plebanji do kościoła parafjalnego w Nowemmieście odbędzie się w środę dnia 22-go maja r. b. po południu 
o godz. 6-tej. Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się dnia następnego o godz. 10'/+. 


Wzruszający wyraz współczucia 


W chwili wpłynięcia statku polskiego 
„Kościuszko“ de portu nowojorskiego wszy- 
stkie okręty opuściły bandery. 

Nowy Yerk 15. 5. Kiedy parowiec „Koś- 
ciuszko* wchodził dziś do portu nowej swej 
przystani przeniesionej z Brooklinu do Hoboken 
z banderą opuszczono do połowy masztu na 
znak żałoby, wszystkie okręty w porcie opuś- 
ciły bandery, zaś parowozy na sąsiednim 
dworcu kolejowym przez 5 minut gwizdem przy- 
łączyły się do manifestacji żałobnej. Ten nie 
zwykły w stosunkach morskich dowód sympa- 
tji głęboko wzruszył świadków. o 


Z przemówienia Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Toruniu 5 czerwca 1921 r. 


s Gdy zbliżam się do dawnej granicy, czu- 
ję, iż zbliżam się do świątyni historji i doznaję 
silnege wzruszenia. Hasło które ze słupów wbi- 
tych wołało do nas niedawno jeszcze: „zapo- 
mnij*, dzisiaj wołam mnie i wam „pamiętaj“. A 
to „pamiętam“ oznacza nietylką czcze słowa 
lecz oznacza „pracuj i jeszcze raz pracuj“, za- 
sypuj te granicę, którą chciano stworzyć prze- 
paść między nami“. Pomiędzy granicami, któ- 
re wzbudzają największe wzruszenie jest ta, któ- 
rą wczoraj przekroczyłem. Tu na Pomorzu żąda- 
no: „zapomnij* więcej niż gdziekolwiek. To też 
największem cudownem dzieckiem jest Pomorze 
polskie. Tutaj dokonał się cudowny powrót do 
dawnego życia. Mówicie by opiekować się wa- 
mi, by pamiętać o was; na to wam odpowiem, 
iż niema takiego męża w polityce lub jakiejko- 
lwiek innej dziedzinie, któryby nie chciał 
pracować i iść razem z cudownem dzieckiem 
Z całym więc spokojem wznoszę okrzyk za 
szczęście i rozkwit Pomorza wraz z Polską. 


Kondolencje I. J. Paderewskiego. 


Do P. Prezydenta Rzplitej Ignacy Paderew- 
ski wysłał następującą depeszę kondolencyjną : 

„Pragnąłem szczerze przybyć do Krakowa 
dla oddania ostatniej posługi Temu, co przed 
laty w zaraniu naszego niepodległego bytu po- 
wołał mnie do pracy nad rozbudową Ojczyzny. 
Pragnąłem uchylić czeła przed trumną wielkiego 
Człowieka, wielkiego walką, zasługą i cierpie- 
niem. Gdy jednak los tak zarządził, że tego 
pragnienia spełnić nie mogę, przeto śmiem 
Pana Prezydenta prosić o łaskawe przyjęcie 
zapewnienia, że w tych dniach smutku, jak 
ongi w godzinach wesela, całem sercem łączę 
sie z Narodem i boleję nad jego żałobą. 

(—) Paderewski“. 


s LJ 

Do Pani Marszałkowej Piłsudskiej przesłał 
Ignacy Paderewski depeszę kondelencyjną treści 
następującej : 

„Aczkolwiek nieznany śmiem prosić Czci- 
godną Panią o przyjęcie wyrazów najgłębszego 
współczucia i ubelewania spowodu poniesionej 
straty, która tak boleśnie Naród nasz dotknęła. 

(—) Paderewski''. 

Pozatem I. J. Paderewski pierwszy, zaraz 

po otrzymaniu wieści o zgonie ś. p. Marszałka 


Piłsudskiego złożył swój podpis w księdze 


kondolencyjnej delegacji R. P. przy Lidze 


Narodów w Genewie. 


Uniwersytet Warszawski — Uniwersytetem 
im. Józefa Piłsudskiego. 


Rada Wydziału Humanistycznego Uniwersy- 
tetu Warszawskiego uchwaliła wystąpić do Se- 
natu Uniwersyteckiego z wnioskiem nadania 
Uniwersytetowi stołecznemu miana Uniwersy- 
tetu imienia Józefa Piłsudskiego. 


najnowsze desenie 
w wielkim wyborze % 
- - oraz wszelkie - - ù 


4 przybory == 

malarskie 

kupuje się najkorzystniej $ 
w Drogerji$ 

„SANITAS“ 


E KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO S 


ZA 
S ul Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46. 


Nowemiasto, Środkowa 19. 


Kupuję 
zboże po najwyższych 
cenach dziennych 
Wodny Młyn Dolny 
L 


ubawa 


Dziewczyny 
do dziecka poszukuje 
Chełkowska - skł. kol. 

Nowemiasto 
(obok Hotelu „,Bona,,) 


Lekcyj 
języka niemieckiego 
oraz prowadzenie ksiąg 
buchalteryjnych 
amerykańskich 
udziela fachowo 


Zofja Szpanowska, 


ZAPROSZENIA 


ślubne 
Zawiadomienia 
ŚW wa 


wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 


DRUKARNIĄ — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 


= | 


Krwawa bójka na tle majątkowem. 


Wąbrzeźne. W Zieleniu na tle majątkowem 
powstała bójka pomiędzy Sondowskim Kazimie- 
rzem zięciem a Jabłońskim Tomaszem teściem. 
W czasie bójki którą rozpoczął Sondowski, zo- 
stał on przez Jabłońskiego i jego syna Tomasza 
dotkliwie pobity kosą i młotkiem tak niebez- 
piecznie, że doznał z ł a ma n ia kości noso- 
wej i utracił lewe oko. Jabłońskich przytrzyma- 
no i odstawiono do Sądu Grodzkiego w 
Kowalewie. 


Zastrzelony w czasie napadu bandyckiego. 

Chojnice. Ubiegłej nocy 3 zamaskowanych bandy- 
tów napadło w celach rabunkowych na mieszkanie wdo- 
wy Lipińskiej Katarzyny w Brusach. W trakcie napadu 
podczas stawiania oporu zastrzelony został syn poszkodo- 
wanej Edward lat 24, Tej samej nocy i prawdopodobnie 
ci sami sprawcy dokonali włamania do stacji kolejowej 
w Krasinie skąd skradli z kasy znaczki. Za bandytami 
zarządzono pościg. 


Szalejący buhaj na ulicach Torunia. 


Niecodzienny wypadek zdarzył się w środę 
popołudniu przy ul. Kościuszki w Toruniu. Z 
bramy domu nr. 61 wybiegł młody buhaj, któ- 
ry przestraszony ożywionym ruchem ulicznym 
pocwałował w kierunku ul. Grudziądzkiej, po- 
trącając po drodze przechodniów. 

Przebiegłszy około 50 metr. rzucił się na 
jadacą na rowerze 15-letnią Eljaszkę Horzeń z 
Torunia, stratował ją a następnie lekko potur- 
bewał przechodzącego w pobliżu 15-ietniego Jó- 
zeła Chylareckiego. 

Rozszalały byczek byłby prawdopodobnie 
spowodował na ulicy większe zamieszanie, gdy- 
byby go nie byli przytrzymali pracownicy rze- 
źnika Roberta Hausera, którego był własnością. 

Stratowana przez buchaja dziewczyna od- 
niosła tak poważne obrażenia, że przewieziono 
ją karetką pogotowia do szpitala miejskiego. 
ZROBIC D TRZ NI POKE TWW BRDA TEZĄ KONT AR, SEES 

Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 18. V. 1935. Za 100 kg. płacono 


Zyto 3 3 , ź 14,50 — 14,75 
Pszenica K ż . - 16,00 — 1625 
Jęczmień browarowy 16,50 — 17,00 
Jęczmień jednolity 17,50 — 17,75 


Owies i 14.75 — 15,25 


Otręby żytnie $ 11,50 — 11,75 
Otręby pszenne (grube). 11,00 — 11,50 
Otręby (średnie) . i 15,50 — 15,75 
Gorczyca - å $ 5 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. i A s 30,00 — 34,00 
Groch Folgera h 28,00 — 30,00 
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ARENC A NAET 
Pamiątkowe żałobne znaczki poeztowe 
posiada na składzie 
Księgarnia — = 
B. Miłoszewski - Nowemiąsto 
Rynek 19. — Telefon 59. 


Drukarnia 


